Dwa potężne orle skrzydła ( MODLITWA I POST!

Słowo Boże mówi: „Kiedy ujrzał Smok, że został strącony na ziemię, począł ścigać Niewiastę, która porodziła Mężczyznę.  I dano Niewieście dwa skrzydła orła wielkiego, by na pustynię leciała na swoje miejsce” (Ap. 12:13-14).

Jak Mojżesz, wysłany przez Boga, wyprowadził lud z niewoli egipskiej na pustynię, tak dzisiaj Bóg posyła Królową Proroków, aby poprowadziła nas ścieżką duchowej pustyni. Ona zna drogę, ponieważ szła nią przed nami.

Bóg dał nam „dwa potężne orle skrzydła” – modlitwę i post. To są skrzydła, które mają moc prowadzenia nas na a drogę świętości. Świadczą o tym żywoty świętych. Bez nich nie wyjdziemy z Egiptu – czyli z niewoli ducha świata. Są to sposoby wyjścia z Egiptu na pustynię, na drogę oczyszczenia, która musi nastąpić po nawróceniu.  Te skrzydła pozwolą nam zerwać więzy Egiptu i zacząć żyć w obecności Boga, aby poznać głębię naszej nędzy i ogromną miłość Boga. Modlitwa i post otworzą nam oczy na duchową walkę, która toczy się wokół nas i w nas samych ( walkę o nieśmiertelne dusze. Zmierzymy się z potęgą wroga, „ognistymi wężami i skorpionami”. Doświadczymy nienawiści, bo jeśli pójdziemy drogą Maryi, wezwiemy Boga do tej ziemi, którą szatan zniewolił i sprowadza na zatracenie (por. Ap 12,12). Jego gniew obraca się „przeciwko reszcie jej potomstwa”.
Pustynia wykopie głębokie fundamenty pokory, wiary i posłuszeństwa. Nauczy nas ufać Panu, a nie sobie.

Aby nie wątpić w konieczność tej drogi, sam Jezus rozpoczął swoją działalność w świecie czterdziestodniowym postem i modlitwą. Jego słowa i czyny ukazywały wtedy moc Boga (w przeciwieństwie do otaczających go uczonych). To samo dotyczyło wszystkich proroków Starego Testamentu, od Mojżesza do Jana Chrzciciela, na słowo którego tłumy zwróciły się do pokuty. Apostoł Paweł udał się na pustynię wkrótce po swoim nawróceniu, gdzie uczył się szkoły krzyża i zdobył mądrość z góry, która jest głupotą dla świata. Wszyscy nauczyciele Kościoła dorastali w celach modlitwy i wyrzeczenia, a wiedzę zdobywali na kolanach, a nie na uniwersytetach. Na tych fundamentach budowali również wszyscy założyciele zakonów, a więc „przez wiarę pokonali królestwa”, zadając wrogowi ogromne straty (ale tylko do czasu, gdy „rozsądni” synowie zaczęli budować na piasku).

Ktoś powie: „To było średniowiecze. Teraz jest inny czas ”. Jednak Ewangelia jest poza czasem: „Niebo i ziemia przeminą, ale Moje słowa nie przeminą!” „Ktokolwiek więc zniósłby jedno z tych przykazań, choćby najmniejszych, i uczyłby tak ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie niebieskim” (Mt 24:35; 5:18-19).
Kto naprawdę podąża za Jezusem, musi użyć orlich skrzydeł… Modlitwa i post są jak broń nuklearna w walce duchowej. Jak wróg chce, żebyśmy tego nie wiedzieli! Trzyma nas w takiej  ciemności,  że mimo dziesiątek przykładów ze Słowa Bożego, tysięcy przykładów świętych i wszystkich naglących próśb Matki Bożej w tym poważnym czasie, wyrzucamy broń, która może nas uratować.
